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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A Z. S. R. R

Prawda 25.X, zamieszcza w formie feljotonu a r
tykuł niejakiego Popowa p. t- „Pobrzękiwanie bro
nią nad W isłą". Popow, nawiązując do głosów prasy 
Polskiej, w  związku z październikowemi uroczysto
ściami zakończenia działań wojennych na froncie so
wieckim dowodzi, że przygotowania w Polsce do n o 
wej wojny z Z. S. R. R. są w pełnym biegu. Tern też 
Według Popowa wytłomaczyć można rzekomo anty- 
sowieckie wystąpienia prasy polskiej. Dalej Popow 
Wymienia niektóre fakty z historji wojny polsko-so
wieckiej, kładąc główny nacisk na czynione wielokrot
n e  propozycje pokojowe. A rtykuł kończy się zapew
nieniem, że rząd sowiecki nie miał i nie ma żadnych 
dążeń w kierunku rewizji z bronią w ręku, narzuco
nych mu traktatem  ryskim granic. Jedynie rewolucja 
W Polsce, oraz w innych k rajach  może zadecydować 
1 zmienić sporne kwest je graniczne.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

L'Ere Nouvelle 22.X, podaje wywiad korespon
denta agencji „Express" z Lewickim byłym p rzy
wódcą rządu Ukraińskiej Republiki, k tóry  oświad-, 
c*ył, że ostatnie w ypadki w Galicji W schodniej były 
Sprowokowane przez sowieckich agentów. W iększość 
Ukraińców z m etropolitą Szeptyckim na czele suro
wo ganią wszelki sabotaż. Zgodna w spółpraca Ukraiń- 
c°w i Polaków w dziedzinie gospodarczej i poli
tycznej jest zasadniczym warunkiem rozwoju i do
brobytu tych dwóch narodowości.

.  The Manchester Guardian 24.X, w koresp. z Ber- 
*na, powołując się na warszawskiego korespondenta 

'• Yossische Ztg.“, donosi, iż został aresztow any w Ma- 
°Polsce dziennikarz kanadyjski W irliam  Day- Pod- 

p&śła on również, że am basada Polska w W aszyng- 
°nie wystosowała do prasy amerykańskiej sprosto

wanie w spraw ie zajść w M ałopolsce W schodniej. 
Koresp. przyznaje, iż w więzieniach polskich znajdu
je się nie 200.000 Ukraińców, lecz 2.000.

The M anchester Guardian 25.X. Koresp. z Berli
na  donosi, że dziennikarz kanadyjski W illiam Day, 
aresztow any w okolicach Lwowa, został zwolniony. 
Koresp. wspomina o a takach  prasy polskiej na D aya, 
szczególnie „I. K. C.", k tó ry  nazyw a go jednym z b e r
lińskich szpiegów ukraińskich. Opisując „okrucień
stw a polskie w M ałopolsce W schodniej", koresp. 
powołuje się na „Kólnische Ztg. . Co się tyczy wy
cofania z M ałopolski polskich ekspedycyj karnych, 
to zdaniem koresp., zostały one odwołane oficjalnie, 
a nie faktycznie, gdyż ekscesy ze strony władz pol
skich pow tarzają się w  dalszym ciągu.

The Economist 25.X, omawia w korespondencji 
z W arszawy spraw ę wyborów a także spraw y gospo
darcze: waluty, budżetu i węgla. Pismo stwierdza, że 
taktyka stosowana przez rząd wobec opozycji dopro
wadzi prawdopodobnie do podwojenia m andatów 
stronn. W sp. z Rządem, ale takie zwycięstwo może — 
zdaniem  pisma — okazać się bezwartościowem w sp ra 
wie zmiany konstytucji. Stan w aluty polskiej pismo 
określa jako trudny z powodu braku dewiz obcych, 
mimo stałego korzystnego bilansu płatniczego. Pod
niesienie dyskonta było — zdaniem  pisma — odważ
nym czynem Banku Polskiego w obronie złotego i p o 
prawiło jego sytuację. W ydatki budżetowe dotych
czas nie przekraczają dochodów, ale pismo przew idu
je w roku budżetowym poważne zmniejszenie docho
dów. W spraw ie eksportu węgla pismo stw ierdza ko
nieczność porozumienia polsko-brytyjskiego, lecz u- 
waża udział Niemców za konieczny w tern porozu
mieniu.

Prasa litewska z 25.X, (oprócz „Dnia Kowień
skiego" i „Lietuvos Żinios") zamieszcza obsz. komu-
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nikat ag’ „E lty”, omawiający prześladowanie przez 
Polskę mniejszości ukraińskiej w M ałopolsce W schod
niej. Komunikat nosi ty tu ł: „Teror, jakiego jeszcze
Europa nie w idziała; 2000 policjantów i korpus kawa- 
lerji znęcają się nad Ukraińcami1’.

Hufvudstadsbladet 21.X, podaje z W arszawy 
p. n. ,,Kościół ukraiński przeciw  przem ocy w  Galicji 
W schodniej” następującą wiadomość: Po rokow a
niach rządu polskiego iz arcybiskupem  na Ukrainie o 
zajęcie stanow iska kościoła przeciw  przestępstw om  
Ukraińców  wschodniogalicyjskich ogłosili greckoka
toliccy biskupi w Polsce list pasterski zw racający się 
przeciw  tenorowi. Ponieważ jednak list w pewnej czę
ści występuje przeciw  władzom polskim, karzącym  o- 
soiby niewinne, p rokuratura we Lwowie skonfiskowa
ła  list.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Lietuvos Żinios 25.X, zamieszcza korespondencję 
z W arszaw y („Starego W arszaw ianina”), om awiają
cą wrażenia, jakie uczyniło w W ileńszczyźnie poru
szenie przez prasę litewską konieczności rewizji sto
sunków z Polską. Na wstępie „Stary W arszawianin" 
pisze, że przeciw polskie nastaw ienie prof. Herba- 
cziauskaisa w Polsce niewielu tylko zdziwiło, gdyż 
wszyscy wiedzą, że prof. Herbacziauskas do niedawna 
był wielkim zwolennikiem prof. W oldem arasa. Co się 
tyczy przeciwpolskiej akcji prof. Birżyszki, to społe
czeństwo polskie zapatruje się na jego akcję, zmie
rzającą do wyzwolenia W ilna z rąk  polskich, jako na 
niewinną zabaw kę; tern też należy tłumaczyć, że Po
lacy nie czynią żadnych przeszkód częstym przyja
zdom prof. Birżyszki do Polski. „Polacy dobrze rozu
mieją, że akcję w  kierunku odzyskania W ilna Litwi
ni rozpoczęli nie od właściwego końca". Gdyby ak 
cja litew ska w kierunku odzyskania W ilna była dla 
Polski niebezpieczną, to — wg. „Starego W arszaw ia
nina”—Polacy natychm iast zareagowaliby na nią po
dobnie jak zareagow ali obecnie na rewizjonistyczne 
dążenia Niemiec, urządzając w całym k raju  tydzień 
przeciwniem iecki. Co się tyczy kraju wileńskiego, 
ten — zdaniem „Starego W arszaw ianina" — przy
chyla się do znanej deklaracji b. prem jera Sleżevi- 
cziusa co do udzielenia autonomji krajowi w ileńskie
mu w granicach państw a litewskiego. A czkolwiek 
Wileńsizczyzna zajmuje przychylne stanowisko do 
głosów prasy litewskiej, żądających autonomji kraju 
■wileńskiego, to nie oznacza to jednak, by kraj ten nie 
bał się obecnej Litwy. „Z jednej strony, pragnie L it
wy, gdyż wówczas Wilno stałoby się ekonomicznym 
centrum  państw a litewskiego. Prócz tego ludność 
W ileńszozyzny pragnie reform y rolnej, k tó re j p rze 
prow adzenia mogłaby się spodziewać za rządów li
tewskich. Z drugiej jednak strony, W ileńszczyzna boi 
się Litwy, a to z powodu możliwości niedotrzym ania 
przez Litwę autonomicznych praw  W ileńszozyzny”. 
Przeto też — wg. dziennika — Litwa nie może spo
dziewać się całkow itej przychylności dla swej akcji 
naw iązania ściślejszych stosunków z W ileńszczyzną, 
dopóty, — dopóki na Litwie nie zostanie przyw róco
ny ustrój demokratyczny, zapewniający mieszkań
com wolność obywatelską.

R ytas 24.X, w obszernych notatkach, om aw iają
cych ostatnie posiedzenie „Zjednoczenia studentów  
uniw ersytetu  litew skiego”, podaje, że ogromne obu

rzenie wywołał protokół nadesłany przez „Zjedno
czenie studentów  państw bałtyckich” . Okazało się 
bowiem, że pro tokuł ten w ustępach, dotyczących 
przyjęcia do Związku studentów polskich w roli ob
serw atorów , został przekręcony i odbiega od przyję
tego na konferencji w Hersingforsde postanowienia. 
W  sfałszowanej rezolucji zostało podkreślone, że Po
lacy mogą uczestniczyć w  charakterze obserw atorów  
we wszystkich przedsięwzięciach „Związku studen
tów państw  bałtyckich” — podczas gdy w rzeczywi
stości zostało uchwalone, że Polacy mogą przyjmo
w ać udział tylko w  konferencjach i posiedzeniach 
b iu ra  Związku. Sfałszowania rezolucji dopuścili się 
przedstaw iciele studentów  estońskich i finlandzkich. 
Przedstaw icielstw o studentów  litew skich ostro potę
piło  ten niekulturalny krok  studentów  Estonji i Fin- 
landji.

„R ytas” czyni zarzu t przedstaw icielstw u studen
tów  litewskich, że nie poczyniło żadnych kroków  w 
k ierunku  naw iązania ściślejszych węzłów ze s tuden
tam i Łotwy, Estonji i Finlandji. Stosunki studentów  
litewskich ze studentami powyższych państw  są — 
wg. dziennika — nadzwyczaj chłodne i tem  należy 
tłum aczyć sobie zupełne praw ie wyciśnięcie Litwy ze 
„Związku studentów  państw  bałtyckich". Przyjęcie 
Polski do Związku należy tłum aczyć złemd stosunka
mi przedstaw icielstw a studentów  litew skich z przed
stawicielstwem studentów państw  bałtyckich.

Lietuvos Aidas 24 i 25 .X, zamieszcza pod na
główkami: „Bolesny cios, zadany Litwinom na Łotwie. 
Episkopat łotewski krzywdzi Litwinów" korespon
dencje z Rygi, omawiające, przeniesienie ks. Kur- 
liandskisa (znanego przywódcy litewskiego na Łotwie 
i wroga polskości) do parafji, nie posiadającej wcale 
mniejszości litewskiej- Rozporządzenie ó przeniesie
nie wydał biskup Rancans, wicemarszałek sejm u ło
tewskiego, zdążający do utworzenia koalicji kato
lickiej w Letgalji. Ks. Kurliandskis zaś w ytężał swą 
działalność w kierunku skupienia organizacyj litew
skich w jedno centralne t-wo litewskie na Łotwie, by 
tym sposobem wzmocnić sytuację mniejszości litew 
skiej na Łotwie.

POLSKA A NIEMCY. 
SPRAW A REWIZJI GRANIC.

Der Tag 24.X, w nacz. art. p. t. „Krwawiące g ra
n ice”, nawiązując do książki Rene M arte l’a p. t. „Les 
frontieres orientales de rA llem agne” oraz do o sta t
nich oświadczeń H erve’go, zajmuje się omawianiem 
stosunków polsko - niem ieckich i koniecznością re 
wizji kwestji „kory tarza polskiego" i Górnego Ślą
ska. Sam fakt pojaw iania się ty lu  rewizjonistycznych 
pomysłów — pisze „D er Tag” — nie jest w stanie 
rozwiązać tej kwestji. Nie do pomyślenia jest sp ra
wiedliwe i łatw e rozwiązanie, dopóki nie znajdzie się 
w Niemczech rząd, k tóryby żądania rewizji w schod
nich granic mógł wnieść przed forum Europy i całego 
św iata i um otyw ował je w arunkiem  ogólnoeuropej
skiego spokoju. Nikt nie może być tak  zuchwałym, 
by sądzić, iż rozwój tej żywotnej dla Niemiec i Euro
p y  kwestji, został choć na jeden m oment zaham ow a
ny  przez w ystąpienia dr. Curtiusa.

Volkischer Beobachter 26.X, zamieszcza odpo
wiedź H itlera na depeszę Herve'go. Odpowiedź tę 
poprzedza H itler pewnego rodzaju wstępem, w któ-





rym wspomina, iż rządy w Niemczech już od lat 12-tu 
sprawują ludzie, którzy w każdej chwili gotowi byli 
do osiągnięcia porozumienia z Francją; wynik jednak 
dotychczas był zawsze negatywny. Następstwa tego 
widać obecnie w ’zniszczeniu gospodarstwa niemiec
kiego, w  nędzy niemieckiego narodu i w rozkładzie 
politycznych stosunków. Żaden poważnie myślący 
człowiek w Niemczech nie życzył sobie powstania o- 
becnie istniejących stosunków pomiędzy obu pań
stwami. Polegając na obietnicach bezpieczeństwa, 
Niemcy rozbroiły się, lecz fakt ten s ta ł się jedynie 
bezwartościową ofiarą. Co się tyczy proponowanego’ 
przymierza militarnego pomiędzy obu państwami, 
trzeba przedewszystkiem postawić pytanie w jakim 
celu ma być ono zawarte i przeciw komu skierowa
ne? Najżywotniejszem dążeniem dzisiejszych Niemiec 
ijest utrzymanie pokojowych stosunków ze wszystki
mi sąsiadami. Dalej wyraża Hitler swe najgłębsze 
przekonanie, iż jego stronnictwo nie zechce solidary
zować się z postępowaniem, mającem na celu naru
szenie spokoju Europy. Sądzi on, że i całe Niemcy 
podobnie odrzucają myśl o sojuszach militarnych. 
Czyżby wnioski, wysuwane przez G. Herve go miały o- 
znaczać, że Francja nie wierzy w skuteczność dzia
łalności Ligi Narodów? Czy Francja sądzi, iż przy
mierze takie byłoby w  duchu paktu  Kelloga, czy też 
jest zdania, że pakt ten, jako niewygodny, można o- 
minąć? Ważniejszą jest rzeczą rozbrojenie się Fran
cji, aniżeli zwiększanie zbrojeń niemieckich. Dalsze 
wykonanie przez Niemcy zobowiązań, tyczących isię 
spłat reparacyjnych, uzależnia Hitler od „ukończenia 
niesprawiedliwych i szaleńczych wymuszeń politycz
nych". W zakończeniu wyraża Hitler życzenie, by te 
raz gdy stanowisko Niemiec jest jasne, rząd francuski 
wyraził swe zapatrywanie na propozycje Herve'go.

Cała prasa niemiecka 25—26.X, zamieszcza stre
szczenie odpowiedzi Hitlera na depeszę Herve’go.

Germania 25.X, umieszcza na naczelnem miejscu 
dokończenie artykułu d‘Ormesson‘a p. t. „Problemat 
francusko - niemiecki". Kwestja rewizji traktatów  — 
zdaniem autora — może zatruć jedynie atmosferę po
lityczną i przyczynić się do zaostrzenia istniejących 
stosunków. Istnieje pewne nieporozumienie, polega
jące na tern, iż Niemcy przez kwestję rewizji trak ta 
tów rozumieją poprawka, tyczące się kilku tylko pun
któw, podczas gdy Francja uważa zaspokojenie żą
dań niemieckich za przewrót w całokształcie istnieją
cych stosunków. Jeśli Niemcy prowadzić będą do
tychczasową politykę, nie będą posiadać widoków 
na pozytywne rezultaty; powinny się one zadowolnić 
Wysuwaniem żądań, tyczących się jedynie pewnych 
Poszczególnych szkodliwych dla nich postanowień. 
Niemcy mają przed sobą do wyboru dwie drogi: dro
żę zaufania lub — nieufności. Jeśli wybiorą drugą, 
nie dojdzie nigdy do porozumienia z Francją, pod
p a ś  gdy pierwsza, uwarunkowana postępowaniem 
^  duchu Stresemanna, doprowadzić może do rozwią-

Z A G A D N I E N
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

O REWIZJĘ PLANU YOUNGA.

Deutsche Allgemeine Zeitung 24.X, omawiając 
odziewaną nominację min. Grzesińskiego na stano-

zańia konfliktów. Rozwiązanie tego zagadnienia leży 
jedynie w rękach Niemiec.

11 Popolo d'ltalia 22.X, omawiając artykuły Her- 
vego o konieczności rewizji układów oraz oświadcze
nie posła radykała Cot tej samej treści, wyraża żal, 
że ci ludzie nie m ają jednak wpływu na rząd fran
cuski, który w dalszym ciągu zbroi pogranicze od 
Dunkierki do Nizzy, w tempie tak  szybkiem, by w ro
ku 1932 fortyfikacje były gotowe. Za drugą wadę po
czytuje dziennik rewizjonistom francuskim to, że nie 
wspominają o potrzebie wyrównania krzywd, dozna
nych przez Włochy. Sądzą nawet, że przez rewizję 
układów z Niemcami dojdą do sojuszu francusko-nie- 
mieckiego, który zmusi do milczenia wszystkich nie
zadowolonych i ustanowi hegemon ję na całym konty
nencie, na szkodę zwłaszcza Włoch. Jest to, zdaniem 
autora, objaw niesprawiedliwości demokracji. Jedy
nie sprawiedliwy jest rewizjonizm Włoch, które żą
dają wolności wszystkich narodów, bez hegemonji. 
Ponieważ jednak rozsądek nie panuje w Europie, bę
dą się zbrojenia wzmagały w dalszym ciągu, przy
najmniej po stronie Francji i jej klijentów, a konfe
rencja rozbrojeniowa stanie przed faktem dokona
nym i żądaniem zbrojeń przez państwa rozbrojone. 
Jeszcze bardziej od rewizjonizmu terytorjalnego na
gli rewizjonizm finansowy skierowany przeciw plano
wi Younga. W Stanach Zjednoczonych A, P. szerzy 
się przekonanie, iż jedną z najważniejszych przyczyn 
przesilenia finansowego w świecie jest stopniowe ubo
żenie Europy wskutek spłat na rzecz Ameryki. Dla 
Włoch nie jest to nowość. A jeśli armaty opierają się 
jeszcze rewizjonizmowi politycznemu i terytorjalne- 

. mu, rewizjonizm finansowy narzuca się siłą rzeczy, 
przedewszystkiem w interesie Stanów Zjednoczonych. 
Rząd włoski oddawna uznawał konieczność wzajem
nej zależności między odszkodowaniami niemieckie- 
mi, a długami sojuszniczemi, a w tej dziedzinie jest 
potrzebna również rewizja ogólna.

La Tribuna 23.X, w kor- z Paryża twierdzi, że 
przed wyborami w Niemczech nie było możliwe po
jawienie się we Francji dążenia do rewizjonizmu, m a
jącego na celu li tylko zapewnienie pokoju między 
Francją a. Niemcami. Dziś głosy takie są odosobnio
ne, ale sprzyjają wytwarzaniu się atmosfery do dy
skusji nad temi zagadnieniami. Ustępstwa, jakie przez 
politykę francuską nie były dopuszczone nawet do 
dyskusji, kiedy chodziło o Włochy, cennego sojusz
nika z wojny, chętnie poczynionoby na rzecz Nie
miec, które były groźnym wrogiem i niszczycielem 
północno - wschodniej Francji. Według zdania posła 
Cot‘a, mogłaby Francja zwrócić Niemcom kolon je, a 
gdyby to nie wystarczyło, Herve gotów jest zarzucić 
ramiona na szyję Niemiec, żeby już raz zapomnieć o 
tej przykrej historji wojny europejskiej. Kampanję 
Hervego uważa autor raczej za objaw nerwowości 
francuskiej albo też za część planu politycznego, roz
wijanego zgodnie ze sprzymierzeńcami.

A O G Ó L N E
wisko prezydenta policji berlińskiej, plan ten nazywa 
„niebezpiecznym i niedorzecznym pomysłem". ,,D. A. 
Zt*g “ przytacza urywki z mowy Grzesińskiego, wygło
szonej w r. 1929 w Frankfurcie i odznaczającej się 
groźnemi pogróżkami w stronę mieszczaństwa i pi-
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sze: „ Jak  można mieć za złe Hitlerowi jego pogróż
ki o „spadających głowach" skoro na prezydenta po
licji proponuje się człowieka, który na długo przed 
tamtym (wypowiedział to samo, tylko w innej trochę 
formie? Będzie to swego rodzaju prowokacją, która 
przyczyni się do utrudnienia konfliktów, a nie do u- 
spokojenia położenia".

Berliner Tageblałł 25.X, nawiązując do wiadomo
ści o oficjalnem dementi mim. skarbu Stanów Zjedn., 
zaprzecz aj ąc em jakoby z kimkolwiek wchodziło ono 
w pertrak tacje  co do ewentualnej rewizji niemieckich 
długów wojennych, pisze: Niemcy pomimo najszczer
szych chęci nie będą mogły w najbliższym czasie do
prowadzić do rewizji planu Younga. Dobrze jest je
dnak, iż tak  szerokie koła zajmują się dyskusją nad 
koniecznością przew idyw ania tej ewentualności. 
Dwie rzeczy najbardziej są pocieszające: pierwsza, iż 
debata nad długami Niemiec została zapoczątkow a
na w Am eryce, w  tym zbiorowisku wszystkich dłu
gów wojennych; druga — iż wielostronne i o tw arte 
wskazywanie na możliwość dojścia do skutku m ora
torjum nie zaszkodziło niem ieckiem u kredytowi. P ro
gram Brunimga spotkał się zagranicą z oceną natyle 
Przychylną, iż może być uważany za podstaw ę do 
przeprow adzenia postulatów  Parkera  Gilberta. Gdy- 
by jednak ten program  nie mógł zostać przeprowa* 
dzomy, będzie to  dostatecznym  powodem do w ysu
nięcia żądań rewizji, ma podstaw ie tego, że Niemcy 
przyjęły ma siebie ciężary, jakim nie mogą podołać. 
A co w tedy?

Berliner Volkszeilung 25.X, pisze w tej sprawie: 
Nawet gdyby więcej było jeszcze podobnych prze
ciwstawień się żądaniom narodu niemieckiego, pozo
stanie faktem, iż istnieje solidarny front przeciw n ie
sprawiedliwościom trak tatu  wersalskiego, a różnice 
zdań odnoszą się jedynie do metod, któremi dążyć 
należy do jego zniesienia. kFrancja byłaby skłonniej- 
szą do pertraktacyj, gdyby mogła to zrozumieć.

I zwiesi ja 23.X, notując pogłoskę o rzekomem 
wprowadzeniu m oratorjum  dla niemieckich spłat re- 
paracyjnych twierdzą, że do pogłoski tej należy od
nieść się z wielką rezerwą. Podnosząc kwestje o u- 
dzieleniu m oratorjum  prasa niemićcka usiłuje wywo
łać wrażenie, że chodzi o rewizję planu Younga. T a
kie ujęcie spraw y nie odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy- P lan Younga przew iduje dwa rodzaje spłat: 
bezwarunkowych i warunkowych. Możliwość m ora
torjum  dotyczy jedynie warunkowych spłat. Zdaniem 
„Izwiestij" rząd niemiecki celowo oświetla w ten spo
sób sprawę m oratorjum, aby pozyskać m asy coraz 
bardziej podlegające wpływom hasła narodowych 
socjalistów rewizji planu Younga. W arunkowa część 
sp łat reparacyjnych łączy się ściśle z t. zw. długam i 
międzysojuszniczemi. Rewizja tych spłat mogłaby być 
uskuteczniona jedynie za rachunek St. Zjedn. O ficjal
ne sprostowanie pogłoski, że jakoby St. Zjedn. propo
nują ogłoszenie m oratorjum  na przeciąg 5 lat dla 
długów sojuszniczych o ile takie m oratorjum  będzie 
udzielone również dla Niemiec, jest równoznaoznem 
ze zlikwidowaniem wszelkiej nadziei na realizację te 
go projektu.

Le Temps 24.X, uważa zwrot w sytuacji politycz
nej w Niemczech za chwilowe uspokojenie, lecz nie 
'za definitywne rozw iązanie sprawy. Uspokojenie to

Drukarnia „KADRA" D łuja 50, ta l  186-30.

zawdzięczają Niemcy po pierw sze centrum  kato lic
kiemu, k tóre dając zapew ne poisłuch wskazówkom 
W atykanu zwróciło się przeciw  Hitlerowi, a po d ru 
gie socjal - demokratom , k tórzy wykazali nadzw y
czaj dużo dobrej woli. Braun, ze swej strony, miał 
idość odwagi cywilnej, ażeby izająć w yraźne stanow i
sko  w niedaw no wygłoszonej mowie, w  której bronił 
weimarskiego regime'u, a później przez fakt powie
rzenia Severingowi teki m inistra spraw  w ew nętrz
nych. Osobistość Severinga starczy za program. 
Dziennik ma wrażenie, że w  Prusach dem okraci łą 
cznie z katolikam i stanęli w obronie porządku i p ra 
worządności przeciw  rasistom. Skutkiem  tego musi 
pow stać w Niemczech atm osfera niekorzystna dla hi
tlerow skich poczynań.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.
Socjaldemokratas 23.X, w  art. wst., om aw iają

cym ciężkie położenie litewskiego stronnictwa socjal
demokratycznego na Litwie, wzywa wszystkich dzia
łaczy socjaldem okratycznych do wytężenia swej dzia
łalności, w kierunku uświadomienia w  duchu p a rty j
nym litewskich rzesz pracujących. Położenie obecne 
litewskiej partji socjaldem okratycznej dziennik uw a
ża za wiele gorsze, niż w latach powstania tego stron
nictwa (1901— 1907).

Lietuvos A idas 25.X, w art. wst. w odpowiedzi na 
artykuły  opozycyjnej prasy  litewskiej, k tó ra  podkre
śliła, że stronnictwo narodowców ma cechy stronni
ctwa politycznego, podobnie jak i inne part je litew
skie, podkreśla, że określenie prasy opozycyjnej mi
ja się z prawdą. Narodowcy litewscy — wg. dzienni
ka postawili sobie za cel podporządkowanie całe
go narodu, głoszonej przez nich idei narodowej i pań
stwowej, tem samem więc narodowcy stoją ponad 
wszystkiemi partjam i i nie tworzą stronnictwa poli
tycznego.

M emeler Dampfbooł 19.X, zamieszcza obszerny 
artykuł o wywiadzie min. Zauniusa. Dziennik z zado
woleniem przyjm uje do wiadomości wynurzenia o 
„dobrej woli rządu kowieńskiego w sprawie K łajpe
dy- Dziennik obawia się tylko, aby rząd kowieński zno
wu nie usiłował narzucić krajowi kłajpedzkiem u p re 
zydenta, zarazem  pociesza się, że rząd kowieński, w 
myśl danego obecnie przyrzeczenia, nie będzie robił 
trudności w wyborze prezydenta na zasadach parla- 
mentarno-demokratycznych.

MOCARSTWA A Z. S. R. R. 
DUMPING SOWIECKI.

L Echo de Paris 24.X, zamieszcza artykuł Perti- 
naxa  o sowieckim „dumpingu" i dziwi się dlaczego 
Anglja i Am eryka, bez względu na ciężką sytuację 
swych własnych rolników zakupuje duże ilości zbo
ża sowieckiego. W iadomo przecież, że sowiecki dum 
ping ma na celu zrujnowanie gospodarki św iata i wy
korzystuje moment, ażeby uderzyć w  najsłabszą jej 
stronę. Urzeczywistnienie pięcioletniego planu t. zw. 
„piatiletki zależy w łaśnie od zdobycia możliwie du
żej sumy z sprzedaży dumpingowej. W praw dzie mimo 
nadludzkie] praw ie cierpliwości i pasywności Ludno
ści sowieckiej, urzeczywistnienie „piatiletki" w ydaje 
się wątpliwe, to  jednak nie należałoby państw om  
św iata cywilizowanego ułatw iać Sowietom groźnych 
eksperym entów.
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